M 113, 


- Łódź, Piątek 30 kwietnia 1920 roku. 


LOS POLSK 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Rok TI. 


o -o 


fy 


Cena numeru pojedyńczego A marka. 


„Polska fnź nie wróci do eza» 
tów uwielbiania caratu* — mówił 
poseł Daszyński w generalnej dy- 
pbkusji budżetowej, stawiając z ma- 
estrją kropki nad i tego, co za» 
szło w naszem życia politycznem 
w ciagu dni ostatnich. 

Ostatnią klęskę poniosła caro- 
sławna Polska, a raczej—carosła- 
wpa grupa polityczna w Polsce— 
na słynoem odtąd posiedzeniu ko- 
misji do gpraw zagranicznych, na 
którem przewodnictwo z rąk p. 
Staninława Grabskiego przeszło do 
rąk posła Ignacego Daszyńskiego. 
Skutki tej zmiany—tego prawdzi- 
wego choć spokojnie i w drodze 
awolucji dokonanego przewrotu je 
szcze nie ujawniły sią w całej 
okazałości, jednak już je po tro- 
obu widać. 

Słusznie mówił poseł Daszyń- 
ski, że zbyt opornie i zbyt po- 
wolnie idzie rząd za dochem oza- 
su, potrzebą chwili, nakazem im- 
peratywnym idei polskiej. Ale wre- 
Bzcie idzie, rzucając ostatnie po- 
żegnania w stronę enludecjj, z któ- 
rej niewoli wydostaje sią na sze- 
roki tor dobrej polityki państwowej. 
Nie wrócą już chyba czasy, kiedy 
x polacotia -p. Paderowskiego, p. 
Stanislaw Grabski rządził deh, 
cjalnie w gmachu przy ulicy Mio- 
dowej, starając się ze wszystkich 


sil zatrzymać bieg wypadków i 
przeciwstawłć mu się w imię na- 
kazów partji carofilskiej, 

Kiedy rzucić okiem wstecz na 
tę robotę i na jej skutki, przypo- 
mina się hlstoryczna mowa Milu- 
kowa przed rozwiązaniem IV Du- 
my, kłedy leader K. D. oklaski- 
wany przez całą Izbą zwracał sie 
do ówczesnego ministra spraw za» 
granioznych Rosji carskiej p, Stür- 
mera, stawiając mu szereg cięż- 
kich zarzutów, które kończył je- 
dnem zapytaniem: 

— Osy to głupota, czy zdrada? 

Pod znakiem tegoż pytania szła 
robota p. Stanisława Grabskiego, 
zmierzająca do rozbioru t. zw. 
ziem wschodnich pomiędzy Polskę 
a Wszechrosfe. 

„Gazeta Warszawska“, widząc 
krach tej anteprezy, woła z emfa- 
zą: odpowiedzialność teraz już jest 
ustalona, Róbcie sobie Ukrainę— 
dziełcie Rosją — wypłyną z tego 
katastroty dla Polski, za które wy 
będziecie odpowiedzial ni—woła or- 
gan órzędówy enludecji. 

Oczywiście tę odpowiedzialność 
wezmą na siebie koła miarodajne, 
weżmie na siebie przyszły nowy 
blok partji politycznych, zrekon- 
struowany gabinet, w którym być 
może zasiądą socjaliści. Ale kto 
będzie odpowiedzialny za to, że 
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stanie sią to tak późno, fż oma! 
nie zapóźno, kto będzie odpowie” 
dzialny za nasze wielomiesięczne 
kunktatorstwo polityczne i nfen- 
delność, za płynące z nich klęski 
| niepowodzenia? 

Ta odpowiedzialność też jest 
dawno ustalona, ale p. Stanisław 
Grabski, Głąbiński i ich przyja- 
ciele nie chcą o tem słyszeć. Nie- 
dość tego, Stykaja się do docho- 
dzenia swojego prawa, do psucia 
polityki polskiej. — Wołają oni 
(patrz „Gazeta Warszawska? z dn. 
24 kwietnia)—jeszcze nie dajemy 
za wygraną—l! świętokradczo iden- 
tyfikując swoją partyjkę z Polską, 
krzyczą—jeszeże Polska nie zgi- 
nąła, co ma w Canfjaga tym ozna- 
czać: jeszcze andecja będzie rzą- 
dzić! 

Nie chce się wierzyć aby to być 
mogło: Polska nie zeinęła właśnie 
dlatego, że endecja, ohoć walozyla 
i walczy zaciekle o władzę, jednak 
jej całej w swej garści nie trzy” 
mała, a po ostatnich wydarzeniach 
musi na dluższy czas pogodzić się 
z rolą krzykliwej opozycji z nsta- 
loną przeszłością i teraźniejszo- 
ścią. i Een 

Czas i za tę przeszłość i za te- 
raźniejszość odpowiedzialność — 
ustalić. 

St. Gr. 


Swietne zwycięstwa polskiego oręża. 


Zajęcie Mohylowa, 


Przełamanie linji Mytki — Malczeńce. Zdobycie 


15.000 jeńców, 60 dział, 84 kulomiotów. 


domunikat szefa sztabu generalnego 


z dnia 29 kwietnia. 


Ofenzyws na Ukrainie rozwija 
się w oałszym ciągu bardzo po- 
myślnie. — Osiągnąwszy planowo 
pierwsze cele, grupują się nasze 
wojska do dalszych dzialań. 


Oddziały nasze zajęły Mohy- 
łów nad Dniestrem i przełamały 
zacięty opór nieprzyjaciela na 
linji Mytki—Malczyńce. W Mo- 
hylowie witano nasze oddziały 
bardzo przychylnie. W pomocni- 
czej akcji, prowadzonej na pół- 


nocnym Wołyniu, zdobyliśmy w 
Czarnobylu nad Prypecią 4 statki 
bojowe, 5 bagrowoów, działa, war- 
sztaty i stacją radjotelegraficzną. 
Podczas ataków na Czarnobyl za- 
topiła pińska flotyla 2 pancerniki 
przeciwnika. Od początku ofenzy- 
wy rozbito prawie zupełnie 12-tą 
armję sowi”cką. 7, 44 i 58 dywi- 
zje bolszewickie przestały fstnieć 
jako jednostki taktyczne. Reszta 
wojsk bolszewickich na tym fron- 
cia cofa sią bezładnie na wschód 
i południowy wschód, Nieprzyja 
ciel puniósł w zabitych i jeńcach 


oraz materjala wojennym ciężkie 
straty. Dotychczas zliczono 15.000 
jeńców, 60 dział, 84 karabiny 
maszynowe, liczny tabor kalejo- 
wy oraz dużo cennego materjalu 
wojennego. Zdobycz rośnie z dnia 
na dzień w miarę naszego posu- 
wania się naprzód, Lokalne ataki 
na Bobrujsk zostały krwawo od 
parte. 

Na Litwie i Białorusi sytuacja 
ogółem niezmieniona. 


Zastępca szefa sztabu general. 
Kuliński, pułkownik. 


Generat Szeptycki o wojnie i pokoju. 


(Wywiad specjalny korespondenta „Głosu Polskiego“). 


Mińsk Litewski, w kwietniu. 

Dnia 18 b. m. w piękne słonecz- 
ne poludnie przyjęty zostałem przez 
generała broni Wojsk Polskich Szep- 
tyckiego, obecnexo dowódcę IV armji. 
Wywiad nastąpił w gmachu Dowódz- 
twa, położonym przy jednej z naj- 
cichszych i najpiękniejszych ulic 
miasta w b. obszernym i słonecz- 
nym gmachu szkolnym. Bije przede 
wszystkiem w oczy czystość, ład, 
porządek, surowa dyscyplina i ten 
miły, sympatyczny nastrój, chwyta- 
jący za serce każdego polaka, gdy 
widzi postępy wojskowości polskiej, 

Do gabinetu generała wchodzę, 
poprzedzony przez jego adjutauta 
osobistego, niestrudzonego porucze 
nika ks, Lubomirskiego. Spotyka 
mnie wyniosła postać bohatera walk 
polsko-bolszewickich, o  njimującym 
uśmiechu, miłej powierzchowności, 
oczach bystrych o stalowym połysku, 
uwydatniających hart woli i ducha. 

— Na pierwszy ogień rzucam 


zytanie o pertraktacjach pokojowych 
p bolszewikami. 

— Pertraviacje pokojowe nic 
mnie nie obchodzą, podkreśla uprzej- 
mie, lecz stanowczo generał. Jestem 
żolnierzem, a nie dyplomatą. Zada- 
niem mojem z woli Naczelnego Do- 


jwództwa jest zwycięska walka z na- 


szymi wrogami, 

Świeżo naprzykład dokonaliśmy 
świetnego wypadu na jednym z od- 
cinków, bronionych przez podwładną 
mi armię. Operacja powyższa uwień- 
czona zostala bardzo dobrym skut- 
kiem. Zaznaczyć należy, iż ofenzywa 
bolszewicka trwa na naszym froncie 
od dwoch tygodni bez przerwy. 
Bolszewicy rozporządzają ogromną 
ilością artylerji i amunicji, której 
bynajmniej nie oszczędzają, Atoli 
bohaterski żołnierz polski odparł 
ofenzywą bolszewicką, zadając ol- 
brzymią kląską nieprzyjacielowi. 

Przedewszystkiem odparliśmy bol- 
szewików 0 jakieś 15 kilometrów 


w tył, nastepnie zabraliśmy im 8 
dział, w tej liczbie kilka ciężkich, 
zdobyliśmy też 40 kulomiotów i wzię- 
liśmy wielką ilość jeńców do niewoli. 


Zwycięstwo nasze do pewnego 
stopnia likwiduje obecną ofenzywę 
bolszewicką. Nie należy się jednak 
łudzić, gdyż likwidacja powyższa jest 
tylko chwilową. Po pewnym czasie 
bowiem bolszewicy znowu zbiorą 
swe rozgromione oddziały wojskowe 
i z nową siłą uderza na nas. Nie 
wątpię jednak, iż ofenzywa ich zno- 


wu o bohaterskie po.s1 naszych 
żołnierzy sią rozbije. 
Ofenzywą bolszewicką uważać 


możemy zą nieudaną. Nietylko sta- 
wiliśmy jej ozoło, ale podjęliśmy 
nawet kontrofenzywę, aby wyzyskać 
zwycięstwo nasza pod względem 
strategicznym, Akcja w tym kierun- 
ku dała pomyślne wyniki. 


— Jaki jest nastrój armji bol- 
szewiokiej, zapytalem. 


— W zasadzie nastrój jej fest 
wojowniczy. Zapewne, steroryzowane 
społeczeństwo rosyjskie pragnie po- 
koju, atoli na froncie ñie wyczuwa- 
my tego wcale. Zachowanie sią bol- 
szewików staje sią coraz bardziej 
agresywnem, Na szczęście działania 
w tej mierze kończą się zwykle dla 
nich niepomyślnie. 

— (zem wytłumaczyć można 
obęcną ofenzywą bolszewicką przy 
równoczesnym prowadzeniu pertrak- 
tacji pokojowych, stawiam pytanie. 

Bolszewicy pragną prawdopo- 
dobnie zjawić się na. konferencję 
pokojową z jakimś pozytywnym 
rezultatem i starają się odnieść 
na naszym froncie chociażby Io- 
kalne zwycięstwo, aby wyzyskać 
je, jako atut przeciwko nan. Gra 
bołszawicka jest jednak dość przej- 
rzystą I jak dotąd chybią celu. 

Przechodzimy do spraw lokal- 
nych. 

Zdobywca m. Mińska wkroczył 
doń po raz pierwszy w dniu 8 
sierpnia r. z, gdy wydana przezeń 
wielka bitwa bolszewikom, zakoń- 
czyła się rozgromem zupeinym 
zastępów komunistycznych. Jako 


ówczesny dowódzca frontu Litew- 


sko-Białoruskiego, genera} Szep- 
tycki zdobył, oprócz Mińska, Bo- 
rysów i Bobrujsk, i posuwał.się 
coraz bardziej na wschód, dążąc 
do naszych pranie historycznych 
roku 1772. Ostąd był kilkukrotnie 
w Mińsku, aż zjechał tu na stałe. 

Uważa je za miasto sympatycz. 
ne, zewnętrznie dobrze utrzymane 
— magisirat tutejszy boryka się 
z trudnościami finansowemi, które 
bardzo trudno usunąć, 

Włauze wojskowe starają się 
przyjść miastu z pomocą. PForzą- 
dek w mieście rozmówca mój 
uważa za wzorowy. Policja funk- 
cjonuje tu doskonale. W mieście 


nie brak jednak adeptów bolsze= 
wickich, których podwładne ma 
organa starają się utrzymać w 
karbach, Od czasu: przybycia do 
Mińska sztabu armji uzyskano 
większy aparat dla przeciwdziała» 
nia akcji wyznawców Lenina i 
Trockiego, 

Obywatele tutejsi, bez różnicy 
wyznania i narodowości, zadówo- 
leni są z obecnego stanu rzeczy, 
który zapewnia im bespieczeństwo 
osobiste i pozwala na kontynuo= 
wanie spokojnej pracy. Okres 
ten, ważny dla każdego mieszktań- 
ca 1 dla całego miasta, trwa jaż 
od 9-iu blisko miesięcy i jest 
ókresem odpoczynku po terorze 
bolszewickim i wytążonej pracy, 
skierowanej do odbudowy tego 
wszystkiego, co niweczące rządy 
bolszewickie pozostawiły w gru- 
zach. 

Tryumty oręża polskiego, ress 
stmuje gen. Szeptycki swój łaska- 
wie udzielony mi wywiad, odnie- 
sione w przededniu rozpoczęcia 
rokowań pokojowych z wielką siłą, 
zaważą niewątpliwie na ich prze- 
biegu. Mińsk zaś może być o 
swe losy zupełnie spokojny, w 
chwili gdy znajdoją się one w 
bohaterskich dłoniach żołnierze 
polskiego, 

Beljot. 
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Obecne sukcesy wojsk polskich 
na froncie bolszewickim potwier= 
dzają tylko słowa generała Szep- 
tyckiego. Siła armji naszej, spra 
wność jej i świetne dowództwo 
uniemożliwiają wojskom sowieckim 
osiągnięcie jakichkolwiek sukce« 
sów, któreby mogły zaważyć pod- 
czas rokowań pokojowych. Zoł- 
uierz polski toruje wygodną dro- 
gę polskim dyplomatom. 
qm rm 2 M ian 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. spraw. sejm.). 

Na wczorajszem posiedzeniu 
trwały w dalszym oiągu generalne 
debaty budżetowe. Zatnicjowane 
już na poprzedniem posiedzeniu 
omawianie przy tej dyskusji cało- 
kształtu sytuacji, jak to zresztą 
zawsze bywa w parlamentach za- 
ohodnio - europejskich, trwało i 
wczoraj. Oczywiście dyskusja zmie 
rzała woiąż do spraw, które przy- 
ciągają ku sobie uwagę powsze- 
chną, t. j. do polityki wschodniej 
i zwycięskiej ofenzywy na Ukrai- 
nie. Jednak w myśl zawartego po- 
za plenom układu nie rozszerzono 
ram dyskusji i nie wszęzynano 
zasadniczych sporów w kwestji 
ukraińskiej, w których mogłyby 
ujawnić się znaczne różnice zdań 
Narazie jstnieje w Sejmie pokój 
cywilny (Burgfrieden). Wyrazem 
tego była mowa «raybisk, Teodo 
rowicza. Poza tym pokojem znaj: 
duje się tylko związek ludowo- 
narodowy, który szczególnie w 
komisji do spraw zagranicznych 
usiłował dać wyraz swojej gwał- 
townej, ale skuzanej na zupelne 
niepowodzenie opozyoji. 

St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Początek o godz. 4-ej. Po od- 
czytaniu porządku dziennego przy- 
stąpiono do dalszych rozpraw nad 
budżetem. 

Pierwszy zabrał głos p, Mata- 
kiewicz. Budżet półtoraroczny, 
przedstawiający niedobór 50 mil- 
jardów, nie może  zadowolunić, 


Zwiększyć dochód może tylko od= 
budowa rolnictwa handlu f prze- 
mysła, Na to jednak potrzeba 
przedewszystkiem osiągnąć do 
podniesienia podatku warstwy e- 
konomicznie silne, przedewszyst- 
kiem tych, którzy na wojnie doro- 
bili sią majątku. Po za powięk= 
szeniem dochodów należy zasto- 
sować oszczędność, Najważniej- 
azym zresżtą środkiem jest jak- 
najrychiejsze zakończenie wojny. 

Mówca apeluje do rządu, aby 
czynnie dopomógł do ukończenia 
zasiewów, 8  przedewszystkiem 
postarał sią o to, żeby rolnicy 


dostali ziemniaków na zasiew. 
Mówca podnosi z uznaniem, ża 
minister aprowizacji stara sią 


przyjść z pomocą ministrowi rol- 
ulctwa w sprawie zasiewów. Po- 
winien jednak wejrzeć także | w 
to, żeby bezrolnym i małorolnym 
w myśl uchwały sejmowej dostar= 
czono Żywności szozególnie w 
Małopołsce, gdzie szerzy sią tak 
bardzo dur plamisty, u ludzie mu- 
szą się żywić pokrzywą 1 otrę- 
bimi, W imteniu swojej grupy 
imówca kończy oświadczeniem, że 
zachowuje sobie wolną. rękę w 


stosunku do rządu,  Popierać 
jeduak będzie wszelkie kouiecz- 
uości państwowe. i 


Mówca p. Toln stwierdza, ża 
na zapytanie czy rząd ovecny 74a- 
sługuje na zaufanie, żadne stron= 
nictwo nie dało bezwględnie twier- 
dzącej odpowiedzi.  Mówva o= 
świadcza, że rząd jego zdaniem 
na wautanie nie zasługuje, wobea 
czego zu budżetom głosować nie 
będzie. Co się tyczy polityk? 
wewnętrznej, nie jest zdradże- 
niem tajemnic państwuwych je 
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teli się stwierdza konieczność 
pawarcia pokoju. Wojna jest dla 
nas niesłychanie szkodliwą. Za- 
warcie pokoju jest koniecznością. 
Sprawy ukraińskie wprowadzają 
mówoę w kłopot. Całe przedsię- 
biorstwo ukraińskie nważa za nie- 
bezpieczne i szkodliwe dla pań: 
stwa. Zdaniem mówoy nie po- 
winniśmy się wtrącać do spraw 
nkraińskich. Przechodząc do spraw 
walotowyoh mówca stwierdza, że 
spadek waluty jest taki, iż pew- 
nego poranku możemy się obn- 
dzić bez koszuli. 

Administracja nasza ehroma 
bezprzykładnie, jest ona iloczy- 
nem 2 najgorszych administracji: 
rosyjskiej ì austrjackiej. 

Problemem najlepszym la o- 
beenego ustroju jest stosuek bu- 
dżetn ministerstwa oświaty do 
ministerstwa spraw wojskowych. 
Jakież to jest państwo, w którem, 
jak, n nas, budżet ministerjum 
spraw wojskowych 16 razy prze: 
wyższa budget ministerjnm oświaty. 

Mówea kończy, oświadczając 
w imieniu swych przyjaciół poli- 
tycznych, że za budżetem głoso- 
wać nie będzie. 

Następny mówca ks. Okoń 
stwierdza, że gospodarka skarbo- 
ws jest nad przepaścią. 3 przy- 
szyny są tego stann rzeczy. 1) 
Brak: polskiej waluty, posługiwa- 
nie sią marką, której wartość 
jest nieokreślona. 2) Niaostemplo- 
wanie w swoim czasie koron i 
formalny najazd obcej waluty na 
nasz kraj. 3) Obojętność rządu 
naszego na wędrówkę zagranicą 
słota, srebra, brylantów itd. 

Minister skarbu podał 3 środki 
ma wyleczenie naszych ran gospo- 
darczych: 1) Liczenie na własne 
siły: 2) podwyższenie podatków; 
8) prowadzenie oszczędności. 

Mówca oświadcza, że środki 
propowane przez pana ministra 
skareu są raczej półśrodkami, 
poczem stawia im następujący 
program działania: Pierwsza pod- 
waliną nowej Polski musi być 
reforma rolna, której lud sią do- 
maga, jeżeli Sejm kwestji taj nie 
weźmie na serjo, lud straci zaufa- 
nie do Sejmo. Następnem rada- 
niem naszem jest uprzemysłowie- 
mie kraju. Dalej potrzeba gran- 
townej reorganizacji z usunięciem 
z niej ducha biorokratycznego, 
wreszcie osiągnięcie prawdziwego 
demokratycznego ustroju wew- 
nętrznego, bowiem z Rzeczypo- 
spolitą jesteśmy na papierze. 

Mówoa kończy oświadczeniem, 
że niema zaułania do rządu, któ- 
ry nie znalazł Środków na dro- 
żyznę. Jest to dowodem obojęt- 
ności dla ludu. 

Minister Grabski oświadcza, iż 
pragnie oznajmić Izbie radosną 
wiadomość. Zamiana korón na 
marki została zakończona dla 
skarbu nadzwyczaj dodatnio. Z5 i 
pół miljarda, które skarb przy- 
gotował dla wymiany, nie użyto 
nawet połowy. W oałym zaborze, 
w którym przygotowano do wy- 
miany miljard połowa, miljarda 
jest nienżytą. 


Ten fakt należy uważać za 
niezmiernie pomyślny dla intere- 
rów skarbu polskiego. W najbliż- 
szym czasie na terenie stałego 
państwa polskiego będziemy mieli 
tylko markę polską. 

W dalszym ciągu przemówienia 
minister wyjaśnia dlaczego zwle- 
ka ze złotym polskim. Trzeba 
przedewszystkiem skończyć z ko- 
roną, jak również z rublem, który 
prawnie jako środek płatniczy 
nie jegt jeszcze skasowany. Pie- 
niądze opiewające na złote pol- 
skie są już gotowe, trzeba to 
jednak przeprowadzić w tych wa- 
runkach, żeby podkład stanowił, 
jeżeli nie złoto, to w każdym ra- 
zie coś solidnego, dlatego wpro- 
wadzenie złotego nie może być 
początkiem reformy lecz raczej 
jej zakończeniem, Trzeba pier- 
wej zaprowadzić odpowiednie po- 
datki, pożyczki, równowagę ba- 

etową, a dopiero wówczas za- 
prowadzimy nową monetę. Dopiero 
włedy będziemy mogli postawić 
na tych wyżynach, na jakich stoją 
waluty dochodzące do równowagi. 
„POs. arc. Teodorowicz xaczął 
mową od twierdzenia, że cały naród 
polski pragnie pokoju, inaczej 
mię jednak rzecz dzieje u naszych 
raeciwników, którzy wyryskują 
da sposobność, aby gromadzić 
wojska i działać saozepnie. 


w dalszym ciągę mowy mówca 
bierze. w obrone Sejm przed nie. 


konstytucji. 


słusznemi zarzutami bezesynnośol 
przewlekania sprawy utworzenia 
Przechodząc do po- 
lityki zagranicznej stwierdza x 
uznaniem, że rząd ujął w swoje 
rece sprawy polityki zagranicznej, 
żeśmy wyszli z fazy bezwzelędnej 
zależności od aljantów, nie zry- 
wajao z nimi, czujemy jednak po- 
trzeba pełnego usamodzielnienia 
się, a to ze względu 1) na ukształ 
towanie sią stosunków wśród na- 
szych aljantów odnośnie do Pol- 
ski; 2) ponieważ Polska wras ze 
swoim bytem państwowym podjęła 
swoją dawną misję dziejową na 
wschodzie, Misja ta jednak ma 
swoje trudności i niebezpieczeń- 
stwa. W sprawie stosunków do 
innych narodów przestrzega przed 
doktrynerstwem. 

Co do ostatniego pochodu na- 
szej armji, to nie myśli wohodzić 
w krytykę tego faktu, rząd nie 
myśli dla sprawy ukraińskiej u- 
niemożliwiać zawarcia pokoju, lub 
łamać go, gdyby doszedł do skut- 
ku. Nawołuje do współdziałania 
wszystkich stronnictw, ażeby mū- 
stalić linję wytyczną do przyszłej 
naszej polityki, gdyż musimy iść 
linją środkową. Nie wolno nam 
ani powtarzać eksperymentu niem- 
ców, tworzenia wielkiej Ukrainy, 
ani też odsuwać się od tego war- 
sztatu, bo dziś to już jest prze- 
sądzone. Obowiązkiem żołnierza 
jest fść naprzód i nie myśleć o 
tyłach, ale rzeczą wszystkich 
partji jest, aby dziś złączyły się 
by te linję, której przekroczyć 
nie wolno wspólnie strzec, aby 
umożliwić pokój. Dzisiaj juz nie 
chodzi o partje, lecz tylko o 
sprawą narodu (Brawa). 

Marszałek komunikuje, że wpły- 
nął wniosek o zamknięcie dy- 
skusji. 

Pos. Małupa jako sprawozdawca 
komisji skarbowo-budżetowej © 
nstawia w przedmiocie zakonu 
dokonywania wypłat w walucie 
rublowej i przerachowania zobo- 
wiązań lutowych na marki polskie 
stwierdza, że na przeszkodzie do 
zupełnej unifikacji waluty stały 
dotychczas ruble rosyjskie, które 
prawnie nie zostały wycofane z 
obiegu na obszarze b. okupacji 
austryjacko - węgierskiej. Przy: 
czyniało się to do wielkiej spe- 
kulacji walutowej i do obniżenia 
kursu marki polskiej. Ustawa 
będąca przedmiotem rozprawy po 
stanawia, że ruble przestają być 
środkiem płatniczym na całym 
obszarze Rzeczypospolitej pol- 
skiej a wymiana znaków płatni- 
czych w walucie rublowej na wa- 
lutę krajową i odwrotnie jest do- 
zwolouą na tych samych zasadach, 
jak wymiana waluty obcej. Sumy 
wszystkich zobowiązań opiewają- 
cych na walutę rubłową (ruble 
carskie) niezależnie od terminu 
płatności podlegają przeracho- 
waniu na marki polskie według 
kursu 216 marek za 100 rubli. 
Wyjątek stanowią tylko te insty- 
tucje, które dla wypłaty należ- 
ności zgromadziły odpowiednią 
ilość rubli. 

Po referacie p. Pietrzyka Izba 
nohwaliła bea dyskusji rezolucję 
komisji komanikacyjnej w sprawie 
uruchomienia pociągów na Po 
morzu w dniu 2 maja b. m. Po- 
nieważ w niedzielą i święta na 
Pomorzu ruch osobowy kolejowy 
jest zamknięty przeto 5ejm wzywa 
rząd do wydania odpowiedniego 
zarządzenia, celem uruchomienia 
całkowitego ruchu osobowego ko- 
lejowego na Pomorzu w dniu 2 
maja b. m, t. j. w dniu wyborów 
do Sejmn ustawodawczego. 

Na tem porządek dzienny wy- 
4zerpano, 

Marszałek odesłał szereg wnio- 
sków nagłych do odnośnych ko 
misji. 

Następne posiedzenie dzisiaj 
o godz. 4-ej po poł. 


Z komisji sejmowych. 


(Tel. od nasz, spr. sejm.) 


Wezorajsze posiedzonie komi- 
sji do spraw zagranicznych pod 
przewodnietwem posła Daszyńskie- 
go rozpocząło się nagłym wnios- 
kiem ks. Lutosławskiego w spra- 
wie losów 5 dywizji ayberyjskiej. 
Poseł Liebermann zgłosił nagły 
wniosek o wznowieniu rokowań z 
Rosją sowiecką, poseł Skarbek — 
w sprawie zawartego układa z U- 
krainą. Ks. Lutosławski atąkował 


Na wniosek posła Rataja przer- 


rząd z powodu, że nie było pod- | notr. 


Piatek, 80 kwłetnta 1920 r. 


nie zarzucano rządowi niezarad- 
ność i bagatelizowanie 5 dywizji 
syberyjskiej. Poseł Perl, zgadza- 
jąc się z tem zasadniczo, uważał 
jednak, że zarzuty te stosują sią 
do nie istniejącego już rządu Pa- 
derewsklego. 

Gen. Sosnkowski twierdził, że 
rząd uczynił wszystko, co było w 
jego mocy, by załatwić tę sprawą 
pomyślnie. Zawarto w tej sprawie 
układ z Francją, wysłano misję do 
Kołczaka, tymozasem jednak sy- 
tuacja tak się zmieniła, ze wszy- 
stko to nie odniosło skutku. 


pisu ministra pod odezwą Naczel- 
nika Państwa. Toczyła się dysku- 
sja nad wnioskiem posłów Głąbiń- 
skiego i Skarbka o celach wojny. 
Poseł St. Grabski dowodził, że 
rząd wykroczył poza swe pełno- 
mocnictwa, przedsiębiorąc kroki 
wojenne, bóz upoważnienia Sejmu. 


wano dyskusją na ten temat i de- 
bafowano nad wiłóskiem Lieber- 
mana o rokowaniach pokojowych. 
Proponował on nowe- miejsce i 
nowy termin rokowań. Dyskusję 
na ten temat odroczono, Następ- 


Aresztowanie żargonowych redaktorów. 


Warszawa, 29 kwietnia. (PAT) 
Z rożporządzenia komisarza na 
zasadzie ustawy z dnia 2517 19 r. 
w przedmiocie zapewnienia i u- 
trzymania porządku publicznego 
w czasie wojny, aresztowano wczo- 
raj i osadzono w więzieniu Moko- 
towskim za ogłoszenie idel prze- 
oiwpaństwowych redaktorów pism 
żargonowych, mianowioie: „Der 
Neue Weg“, „Arbieter Wort“, 
„Arbeiter Stimme*. 


Pasek w Krakowie. 


Kraków, 29 kwietnia (PAT). 
Dzienniki donoszą: Wczoraj orga- 
ny policyjne z polecenia sądu 
karnego przewiozły ze składów 
Seelingera około 200 sztuk sukna 
pierwszej jakości, wartości 6 miljo- 
nów koron. >ukno to zakwestjo- 
nowały swego czasu władze dwum 
kupcom krakowskim Schnagerowi 
i Hochmanowi, którzy sprzedawali 
je w pasku po ogromnych cenach, 
żądając zupłaty we frankach szwaj- 
carskich. Schrager, radca miejski 
w Krakowie, uciekł w międzycza- 


podejrzane ruchy wojsk niemieckich. 


Bytom, 29 kwietnia. (PAT). 
Niemcy gromadzą liczne wojska 
na pograniczu Górnego Sląska. 
Szczególniej wzmacniają się w 
Lesznie, brzegu Swidnicy i Oleś- 
nioy. Dnia 27 kwietnia objął 
dowództwo 8 brygady Reichswehrn 
w Brzegu gen. Hoffer, sławny 
komendant Grenschutzn Górnego 
Sląska, który zdławił powstanie 
na Górnym Sląsku. 


3 maja ma Górnym Śląsku. 


Bytom, 29 kwietnia. (PAT). 
Polski komisarjat plebiscytowy i 
polskie organizacje społeczne wy- 
uały odezwy do ludności Górnego 
Sląska w sprawie Święta 3 maja. 
Uroczyste pochody odbędą się w 
niedzielę po nabożesstwie, w po- 
niedziałek zaś robotnicy polscy 
pracować nie będą. Przed połu- 
dniem odbędą się uroczyste na- 
bożeństwa. 


sie do Szwajcarji, gdzie się ukrywa. 


Likwidacja wojny wszechświatowej. 
Wynik kontereci w San Remo. Przed rostrygniącdem sów Tac 


Ljon, 28 kwietnia. (PAT). Radjo.| _ Ljon, 28 kwietnia. (PAT). Radjo. 
Omawiając życzliwie deklaracją osta- Delegacja tnreoka, mająca reprezen- 
tnią sprzymierzonych, dzienniki an-|tować rząd otomański wobeo konfe- 
gielskie podnoszą z uznaniem wy-|rencji pokojowej, wyjedzie z Kon- 
niki konferencji w San Remo. Zda-|Stantynopola w dniu 1 maja, aby 
niem „Timesa“ deklaracja jest zu-|Się zaależć w Paryżu przed dniem 
pełnie zadawalająca zarówno co do|Oznaczonym na posiedzenie, na któ- 
treści, jak i co do tonu. „Morning|rem będzie rozpatrywany projekt 
Post* pisze, że dopóki zasadnicza po- | traktatu pokojowego z Taroją. 


stawa naszej polityki zewnętrznej, 
Traktat pokojowy W Ameryce, 


a mianowicie związek ze sprzymie- 

rzeńcami naszymi i przyjążźń z Ame- 

ryką będą zachowane, chwilowe Paryż, 28 kwietnia (PAT). Rad. 
Z Waszyngtonu donoszą, że Wil: 

son przedłoży w najbliższym cza- 


sprzeczności zdań, nie będą po- 

siadały nigdy doniosłości. Sprzymie- 
sie senatowi ponownie traktat po 
kojowy, tym razem z pewnemi mo- 


rzeni stoją wobec niezmiernych trud- 

ności ekonomicznych i obowiązkiem 
dyfikacjami, które będą zawierały 
wszystkie zastrzeżenia, niezbędne 


Anglji jest uczynić wszystko, by do- 
pomóc odbudowie przemysłu we 

zdaniem Wilsona, dla ochrony in- 
teresów Ameryki. 


Franoji. „Daily Telegraph* podaje: 
kiedy aljanci opuszczą Frankfurt, 


Wyjeżdżając w San Remo mężowie 
Nauen, 29 kwietnia, (PAT). 


stanu wywiozą przekonanie, iż do- 

konali najważniejszej pracy, jaka 
Radjo. Niemiecka prasa jest bar- 
dzo zaniepokojona doniesieniem 


kiedykolwiek była spełniona przez 
„Daily Mail“, według którego 


konferencję pokojową. W sytuacji 

międzynarodowej nastąpiła wybitna 
wojska koalicyjne opuszczą Frank- 
furt nad Menem dopiero wtedy, 


zmiana. Millerand i Lloyd George 
usunęli wszelkie nieporozumienia i 
wypływające z nich rozgoryczenie. 
Można mieć nadzieję i zupełną uf- 
ność, iż zrozumiałe różnice pogłą- 
dów, które muszą sią od czasu do 
czasu ujawnić, nie będą przez żadną 
ze stron podnoszone do nieodpo- 
wiedniej potęgi. Obydwaj premierzy, 
zarówno francuski, jak i angielski, 
odnieśli wielki sukces osobisty w 
dziedzinie uzyskania wyników. 


traktatu pokojowego, dotyczącą 
rozbrojenia, a nadto wydadzą 12,000 
dział. Rząd niemiecki nie otrzy- 
mał dotychczas potwierdzenia tej 
wiadomości. 


Na drodze do przywrócenia równowagi 


Ljon, 28 kwietnia, (PAT). Radjo. i 
Millerand przedstawił w środę w Iz- ekonomicznej: 
bie smin deputowanych rezultaty Wiedeń, 29 kwietnia. (Pat.) — 
obrad konferencji w San Remo i|Radjo. Korespondent „Vossiche 


oświadczył między innemi, że Turcja 
pozostanie w Konstantynopolu. Pra- 
wa mniejszości będą zagwarantowa- 
ne. Od Ameryki zażądano przyjęcia 
mandatu nad Armenią í określenia 
granic państwa. Anglja otrzymała 
mandat nad Palestyną i nad Mezo- 
potamją. Francja nad Syrją. Co do 
Niemiec terytorja Frankfnrtu i Darm- 
stadtu będą opróżnione, o ile między 
narodowa komisja skonstatuje, że 
stan wosk niemieckich został zre- 
dukowany do liczby przepisanej przez 
traktat, Między państwami sprzy- 
mierzonemi panowało zgodne sapa- 
trywanie, że jest konieczną wspólna 
postawa wobeo Niemiec. Uważano, 
że dojdzie szybciej do porozumienia 
przez ustną wymianę zdań, niż przes 


Zeitung“ donosi » San Remo, że 
Nitti wystąpił z wnioskiem o przy- 
jęcie przedstawicieli Niemiec i 
Austrji do- międzynarodowej ko- 
misji dla surowców. Wniosek ten 
poparł Lloyd George, sprzeciwił 
mu się jednakże Millerand. 


lakaz przywozn artykułów lalgngo- 
wych do Francji. 


Paryń, 28 kwietnia (PAT). Rad. 
„Journał Oficiel* ogłasza dekret 
zakazująsy przywozu pewnych ar- 
tykułów luksusowych z zagranicy. 
Zakaz jest umotywowany względa- 
mi na ustalenie budżetu i podnie- 
sienie kursu waluty. 


gdy Niemcy wypełnią klauzulę! 


Wr. 118 


przywóz pewnych środków żyw- 
ności i napojów luksusowych, fu- 
ter, artykułów konfekcyjnych, broni, 
artykułów modnych, klejnotów, dro- 
gich kamieni, artykułów fotogra. 
ficznych, automobili, powozów luk- 
susowych i perfum. Dla przemysłu 
austrjackiego wchodzi jeszcze w ra- 
chubę zakaz przywozu kapeluszy, 
sztucznych kwiatów, zapalniczek i 
wyrobów skórzanych łącznie z wy- 
robami ze skóry sztucznej. 


Pretensje koalicji do Niemier, 


Wiedeń, 29 kwietnia. (Pat.) — 


Radjo. Berlińska „Acht Uhr Abend- 
blat“ donosi z Bazylel, że ogólne 


pretensje Anglji do Niemiec wy- 
noszą 45 miljardów franków, zaś 
wszystkich pozostałych sprzymie- 
rzeńców 280 miljardów franków. 


Robotnicy angielscy do Rosji 


Kopenhaga, 28 kwietnia (PAT). 
Radjo. Z Londynu donoszą, że 
wczoraj wyjechała komisja partji 
robotniczych, reprezentowanych na 
kongresie przemysłowym, przez 
Sztokholm do Rosji, celem studjo- 
wania tam stosunków gospodar- 
czych i społecznych. Podróż po 
Rosji ma trwać 6 tygodni. 


1 maja we Franji, 


Paryż, 29 kwietnia. (PAT). — 
Havas. „Humanite* drukuje odez- 
wę Rady partji socjalistycznej i 
związka syndykatów robotniczych, 
wzywającą robotników do bezro- 
boela w dnin 1 maja. Jeden z mi- 
nistrów iranouskich oświadczył 
współpracownikowi „Echo de Pa- 
ris", iż jakkolwiek rząd zdecydo- 
wany jest stosować jak najszerszą 
tolerancję polityczną, w razie wy- 
stąpień rewolucyjnych będzie sią 
im musiał sprzeciwstawić bardzo 
energicznie. 


Spartakusowcy wezmą udział 
W wyborach. 


Ljon, 28 kwietnia. (PAT), Rad. 
Nadeszły ta wiadomości, że zwią- 
zek niemieckich socjalistów grupy 
Spartakusa postanowił wziąć udział 
w najbliższych wyborach do par- 
lamentu. Przy ostatnich wyborach 
do zgromadzenia narodowego zwią: ` 
zek ten wstrzymał się od udziału. 


Lamknięcie uniwersytetu wiedeńskiego. 


Wiedeń, 28 kwietnia. (PAT). 
WBK. donosi: Wskutek wykroczeń 
studentów w ostatnich czasach, 
zarządził rektor zamknięcie mni- 
wersytu. Misja amerykańska inter: 
wenjowała a rządu z powodu zde: 
molowania żydowskiej menzy aka- 
demickiej, urządzonej przez ame- 
rykański komitet, żądając odszko: 
dowania 100.000 koron. 


Fosfat w Marokko. 


Paryż, 29 kwietnia. (PAT). Po 
zbadaniu odkrytych w Marokko 
pokładów fosfatu, inż. QCambon 
oświadczył, że Francja stanie sią 
panią na rynku fosfatowym Euro- 
py, dzięki olbrzymiej ilości i 
wybitnej jakości nowo odkrytych 
pokładów. 


Straszna katastrofa kolejowa. 


Londyn, 29 kwietnia. (Pat.) — 
Havas. Z Simli donoszą, że na 
stacji Moradabad na linji północ- 
no-indyjskiej nastąpiło zderzenie 
s8xpresu z pociągiem towarowym 
150 osób zabitych, 57 rannych. 


Nowiny w kilku słowach. 


— Minister komunikacji Rzeszy, 
Bell, wniósł dymisję. Tekę kolei objął 
fninister skarbu. Jego miejsce zajął 
Bauer. 


— Przypuszczają, że delegacja 
turocka przyjedzie do Wersalu dnia 
5 moja, 


— Poseł włoski wręczył kancie- 
rzowi Rzeszy zaproszenie na konie 
rencję w Spaa dnia 25 maja. 

— Na konferencji w Spaa Rado 
Najwyższa zamierza ustalić wysokość 
odszkodowauia, które Niemcy maja 
zapłacić, 


—— 


FP. 118. 


Łódź. 


Z przeszłości £odzi. 


Wedle starych zapisków kro- 
nikarskich, pochodzących z roku 
1853, statystyka ludności w końcu 
ośmnastego i początkach dziewięt- 
nastego wieku przedstawiała się 
uader ubogo. Poniższe cyfry wska- 
żą czytelnikom stopniowy przyrost 
mieszkańców naszego miasta, 4 
zarazem oświetlą i niektóre cha- 
rakterystyczne objawy z życia 
tych, którzy już oddawna na tu- 
tejszych cmentarząch spoozęll i 
w „proch sig obrócili*. 


W roku liczono mieszk, domów 
1798 180 44 
1808 767 106 
1821 799 112 
1829 4273 369 
1882 5140 899 
1888 12,176 786 
1840 20,150 962 
1849 16,565 1,008 
1850 16,764 1,010 
1851 18,190 1,014 

Całkowita przestrzeń siomi, 


przes miasto zajmowana w tym 
ostatnim roku, wynosiła włók 147 
i mórg 18. 

W r. 1858 Łódź liczyła znowu 
przeszło dwadzieścia tys. miesz- 
kańców. Z liczby 1258 posesji, 
było 141 domów murowanych par- 
terowych, 48 domów piętrowych i 
829 drewnianych. Wszystkie te 
zabudowania były ubezpieczone od 
ognia na sumę 3,747.666 złp. i 
20 groszy. 

Z liczby tych zabudowań, kro- 
nikarz ówczesny wyróżnił jako 
„znakomitsze budowie*: kościół 
katolicki drewniany = przed stu 
laty (a więc w połowie XVIII stu- 
łecia wzniesiony nader skromny, 
który ani wiejską powierzchow- 
nością, ani Szozupłością, nie od- 
powiadał potrzebie licznej parafji, 
kościół ewangelicki, gustownie wy- 
budowany w roku 1826 w rynku 
Nowego Miasta. 

Naprzeciw tego kościoła wzno- 
sił sią ratusz (istniejący do dziś, 
podczas gdy kościół ewangelicki 
był następnie jeszcze raz przebu- 
dowany) wzniesiony także w ro- 
ku 1827, 

Szpital miejski (sapewne obec- 
ny św. Aleksandra), wzniesiony w 
1843 r. na pomieszczenie 56 oho- 
rych i dom posiedzeń dla Zgro- 
madzenia tkaczy, wzniesiony w 
1889 roku. 

Wreszcie — wedle słów kroni- 
karza — cała dzielnica „fabrycz- 
na“ pyszniła sią (sio!) okazałymi 
gmachami, którym przodowały za- 
kłady Geyera. Slady owej „oka- 
załości* istnieją jeszcze na ulicy 
Piotrkowskiej w postaci atarych, 
parterowych lub piętrowych ruder. 


Wiadomości bieżące 
iki koron. ` 


Pan minister skarbu zawiado- 
mił Polską Krajową Kasę Potyos- 
kową, że w myśl ustawy z dnia 
24 marca r. b. w przedmiocie wy- 
miany i stemplowania banknotów 
koronowych, oraz rozporządzenia 
z dnia 26 marca r.b. w przed- 
miocie wykonania powołanej usta- 
wy banknoty 100 1 1000 koronowe 
po dniu 27 kwietnia r, b. przestają 
być prawnym środkiem płatniczym 
] obiegowym na całym terenie 
Rzeczypospolitej polskiej. 

Wobec czego z dniem 27 kwiet- 
nia r. b. nie mogą być przez Pol- 
ską Krajową Kasę Pożyczkową 
ani wymieniane na gotówkę, ani 
też przyjmowane na pożyczki pań- 
stwowe z roku 1920, bez specjal- 
nego w każdym poszczególnym 
wypadku zezwolenia Ministerstwa 
skarbu. 

Powyższe w myśl rozporządze- 
nia Mio. skarbu z dnia 17 b. m. 
(Monitor Polski M 98), oraz nism» 
Ministerstwa skarbu X 9 


dotyczy również wszelkie  .«jcu 
banknotów koronowych : stem- 
plowanych, zaajdującyei się na 
terytorjum byłej okupacji zaboru 
niemieckiego. 


Sprawa dworca kolejowego 
w Łudzi. 


Dziś odbędzie się w magistra- 
cie posiedzenie komisji fachowej 


w sprawach planu zabudowy mia- 
ata: Łodzi. IAA 


4 


Na porządku dzłennym obrad 
będzie sprawa projektowanych linji 
kolejowych lokalnych i w koma: 
nikacji Łodzi z resztą kraju. 

Rozstrzygnietą ma być kwe- 
atja, czy Łódź ma otrzymać jeden 
dworzec kolejowy oantralny, co 
pociągnęłoby za sobą skasowanie 
dworca na koleji Fabrycznej, ozy 
też mają być utrzymane dwa dwor- 
ce: Kaliski | Wiedeński. 

Przewidzianą jest budowa dwor: 
ca centralnego na linji ulic Skwe- 
rowej i Juljusza. W tym ostatnim 
wypadku zostałyby skasowane ist- 
niejące obecnie brudne i ziejące 
kurzawą place węglowe wśród- 
mieściu od ul. Sienkiewicza do 
Kilińskiego i most nad ulicą Ki- 
lińskiego, przeszkoda do budowy 
kolei elektrycznej na tej uljoy. 

Na miejseu zaś składów towa- 
rowych, ciągnących się pomiędzy 
ulicami Kilińskiego i Skwerową 

zostałby plac otwarty jako pod- 
azd do dworca centralnego, któ- 
ry traktowany byłby jako osobo- 
wy dla komunikacji ze stolicą, 
Krakowem i Wsehodem, 

Na przedłużeniu ulio Wodnej, 
Zagajnikowej i Przędzalnianej zo- 
stałyby zbudowane tunele dla ko- 
munikacji kołowej. Również prze- 
widywany jest most nad koleją na 
ulicy Konstytucyjnej za lasem wi- 
dzewskim. $ 


Z Polskiej Macierzy szkolnej. 


Istniejące przy ulicy Nawrot 
czteroklasowe kursy wieczorowe 
uzupełniające na dzień 1 kwiet- 
nia r. b. liczyły 245 słuchaczów 
obojga płoci w wieku od 14 do 
86 lat. 

Kursy stanowią szkołą 4-kla: 
sową normalną, utrzymywaną przez 
Polską Macierz Szkolną 

W programie nauk uwzględ- 
niono szezególnie nauki humani- 
styczne, historją powszechną i 
literaturę. Dyrektorem kursów 
jest p. Stef. Janiszowski, 

Wzorem lat ubiegłych zarząd 
Polskiej Macierzy Szkolnej urzą- 
dza w maju kwestę pod hasłem: 
„Wielki tydzień Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej* od 8 dó 16 maja. 

Kwesta odbędzie stę w loka- 
laeh zamkniętych: cukierniach, 
restauracjach, kinematografach i 
t. p., oprócz tego zaś urządzone 
zostaną kwesty uliczne w dniach 
9 i 16 maja. 

Datki 1 ofiary zbierane będą 
na listę ofiar i zapomocą sprze- 
daży nalepek na okna. 

Do wszystkioh tych kwest za: 
proszono liczne grono osób, które 
wyraziły chęć do tej pracy. Za- 
rząd organizuje również maska- 
radą i zabawę ogrodową. 

Zebranie organizacyjne komi- 
tetu kwesty odbędzie się dzisiaj 
o godz, 5 po poł. w lokalu Ma- 
oierzy. l 

Będzie ono drugiem z kolei. 


Ustawa piekarniana. 


W Łodzi weszła w życie nowa 
ustawa o urządzeniach piekarni, 
uchwalona przez Radę Miejską i 
aprobowana przez władze wyższe. 

Wedle ustawy tej obowiązko- 
wo urządzane być mają wszystkie 
piekarnie, tak nowe, jak i daw- 
niej igtniejące. 

Dla tej ostatniej kategorji 
piekarni, magistrat wyznacza ter- 
miny prekluzyjne dla dokonania 
przeróbek i uzupełnień. 

Termin tych prolongat potrwa 
tylko do Nowego: Roku, poćzem 
żadne prolongaty udzielane nie 
będą. 


Z kursów dla dorosłych. 


Zorganizowane przez koło łódz- 
kie Polskiej Macierzy szkoinej 
kursy dla dorosłych analfabetów, 
prowadzone są w 18 kompletach 
w pięciu punktach miasta przy u- 
licach: Zarzewskiej 36, Rzgowskiej 
76, Milsza 50, Długiej 29 i Prze- 
jazd 77. 

Na kursa uczęszcza w roku 
bieżącym 658 osób, wobec 315 o- 

które pobierały naukę w ro- 
nu «-s%łym. 


Z Rokicła: 


W miejscowym kole Polskiej 
Macierzy szkolnej odbyło się w 
tych dmiach zamkuięcie roku szkol- 
nego ua kursach uzupełniających 
ì początkowych. 

Od przyszłego roku szkolnego 
kursy uzupełniające będą prowa- 
dzone w zakresie 4-ch klas, 


' -Fadczas. uroczystości cakończe: 


Piatek 80 kwietnia 1920 r. 


nia kursów do zebranych słucha- 
czów przemawiał przewodniczący 
w zarządzie koła P. M. Szkolnej 
Cezary Borysławski i kierownik 
kursów p. Jahn, 


Teatr Polski. 


Dziś Teatr daje „Elektre“ Hof- 
mannsthala oraz „Sędziów* Wy- 
spiańskiego w oiekawej fealizaoji aktor- 
skiej p. St. Wysockiej w głównej 
rolach kob. cych. 

Jutro, ku' uczczenin święta robotni- 
czego, ukaże się nader interesująca 
sztuka Bjórnsona pod tyt. „Ponad 
siły *, > 

Sztuka obfituje w silne efekty dra- 
matyczne. 

Po południu o godz. 4 daną bę- 
dzie sztuka Maksyma Gorkija „Miesz- 
czanie*, 

Najbliższą premjerą będzie „Miło- 
sierdzie'' — misterjam w 3 obrazach 
z prologiem i epilogiem K. H. Rostwo- 
rowskiego. 

Premjere w opracowaniu scenicz- 
nem p. Wysockiej naznaczono na po- 
niedziałek 3 maja. Bilety są już w 
rozsprzedaży, 


Koncert ludowy. 


Staraniem komisji kulturalno-oświa- 
towej m. Łodzi odbędzie się w dnin 
1 maja o godzinie 5-ej po południn 
w Sali Koncertowej, Dzielna M 18, 
VIIL koncert ludowy. Program wy- 
pełni Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
pod dyr. Bronisława Szulca, deklama 
cje artystów Teatru Polskiego—Sła- 
wskiej i Pilarskiego, śpiew solowy 
Mieczyńskiej, uczennicy prof. Resz- 
kego. 

Koncert poprzedzony będzie prze- 
mówieniem. 

Bilety w` cenio od 1 marki do 7 
są do nabycia w wydziale szkolnie- 
twa, Piramowicza M 3 I pietro w 
godz. od 1—3 po południu i w biu- 
rze koncertowem Alfreda Straucha, 
Dzielna 12, 


L sądu doraźnego. 


O napad bandycki. 


Dnia 15 marcś 1920 r. pomię- 
dzy 7 a 9 wieczorem dokonano 
napadu baodyckiego na podróż- 
nych, jadących furmankami szosą 
warszawską ze Zgierza do Stry- 
kowa, pomiądzy wsiami Krzywie 
i Łagiewnikami. 1 

Podówczas na jednej z furma- 
nek znajdowali sią: Antoni Ostrow- 
ski, Juda Kutoer, Szoel Laks, Cy- 
pra Szafran i Wolf Łęczycki; na 
drugiej siedzieli Bronisław Stolar- 
ski i Henryk Rutkowski; wreszcie 
ną trzecłej; Majer Mizes, Mena- 
chem Klar wraz z niewiadomymi 
z nazwiska siedmioma innymi mąż 
ozyznami i dwiema kobietami. 

Wszystkie te furmanki zostały 
nagle zatrzymana przez dwóch 
jakichś osobników, którzy Btrze- 
liwszy uprzednie dwukrotnie z re- 
wolwern, rozkazali wszystkim zejść 
z furmanek i, zmusiwszy następ- 
nie ich pod groźbą broui do pod- 
niesienia rąk do góry, dokonywa- 
li przy każdym z pasażerów 050- 
bistej rewizji. 

W ten wiąc sposób bandyci 
zrabowali u Majera Mizesa 6718 
mk. i zegarek, u Bronisława Sto- 
larskiego 370 mk.,u Judy Kutnera 
600 rb., 800 mk. polskich, 200 mk' 
niemieckich, 10 koron | czek na 
727 rb., u Szoela Laksą 480 mk., 
u Cywry Szafran 500 mk, u Wol- 
fa Łęczyckiego 200 mk. i u Anto- 
niego Ostrowskiego 11,700 mk. 

Według zeznań poszkodowa- 
nych złoczyńcy ci dokonali wyżej 
opisauego rabunku pod grożbą 
rewolweru, przystawiając takowy 
każdemu z napadniętych do głowy. 

Poszkodowani zaznaczają też, 
iż jakkolwiek był to już wieczór, 
jednak jasno iskrzące się gwiaz- 
dy i biały śnieg na polach zupeł* 
nie rozpraszały ciemność, co dało 
im możność dobrze przypatrzeć 
się fizjonomjom obu złoczyńcom, 
takowe zaobserwować i zapamię- 
tać, tembardziej, że podówczas 
zostali oni zatrzymani przez ban- 
djtów na drodze w przeciągu 
półtory godziny. 

Według zeznań tychże po- 
sskodowanych srozególnie wraziła 
im się w pamięć osobisłość tego 
g bandytów, który najwięcej mó- 
wił, pozkszywał i w ogóle kiero- 
wał całym napadem. 

Był to mężozsyzna średniego 


wzrosty, siiąej ; badowy, blon 


braku dowodów winy ze strony 
oskarżonego uniewinnił Miśkie- 


o dużym nosie, głos miał basowy, 
osobnik ten w czasie napadu miał 
podwiązapą twarz, tak, iż widać 
mu było nos, oczy, czoło i uszy. 

W kilka dni po dokonanym na- 
padzie 19 marca poszkodowanym 
przez policję okazywany był nie- 
jaki Józef Miśkiewicz, w którym 
poszkodowani stanowczo poznali 
tego mianowisie osobnika, który 
wraz z jakimś drugim dokonał na 
nich napadu rabunkowego. 

W dniach 25 i 27 marca se- 
dzia śledczy powtórnie pokazywał 
poszkodowanym tegoż Misktiewi- 
cza. Poszkodowani orzekli, iż oka- 
zywany im osobnik jest ten sam, 
który napadł i obrabował ich, po- 
znają go oni po wszystkich cechach 
wewnętrznych, fak to po głosie, 
budowie olała, wzroście i nosie. 

Urzędnicy policji kryminalnej 
Kowalczyk i Martyński i przodo- 
wnik policji państwowej Pikuła, 
oświadczyli, iż początkowo skie- 
rowali oni podejrzenie na Miskie- 
wicza o nadział w napadzie dlate- 
go, że tenże Miśkiewicz został 
aresztowany 17 marca za wymu- 
szanie łapówek, przyczem ustalw- 
no, iż Miśkiewicz posiadał przed- 
tem rewolwer, który żona jego w 
dniu 18 marca r. ub. przyniosła 
Ra przechowanie do niejakiego 
Antoniego Ciechanowskiego. 

Sprawa powyższa była przed- 
miotem rozpraw w łódzkim sądzie 
doraźnym, 

Przewodniczył wiceprezes, Sę- 
dzia T. Kamieński, assesorowali 
sądziowie Witkowski 1 Grymiński, 
pióro trzymał ob. Górski, 'oskar- 
żał podprokurator Montlak. ` 

Na sądzie. oskarżony ża łzami 
w oczacii twierdził, iż udziału w 
napadzie nie brał, f 

Jest on kierownikiem „Polskich 
zwłązków zawodowych“ w Zsjerzu 
i dnia krytycznego pomiędzy 7 a 
9 i pół wieczorem t.j. aż do koń- 
ca zebrania był na takowem. Co 
do posiadania rewolweru, podsąd: 
ny tłomaczy się, że otrzymał list 
anonimowy, w którym nieznany 
autor grozi mu Śmiercią, wobec 
czego zwrócił się z prośbą do dy- 
rektora jednej z fabryk, Marzoń- 
skiego, o pożyczenie mu broni. 

Naatępnie sąd przystąpił do 
badania świadków. Świadkowie 
poszkodowani w części poznają 
w oskarżonym jednego ż napast- 
ników Świadkowie-alibiści dowo 
dzą „alibi“ podsądnego 1 zazna- 
czają, iż krytycziego wieczora 
podsądny był na zebraniu w Zgie- 
rzu. 

Podprokurator Montlak na za- 
sadzie artyk. 18 ustawy o sądach 
doraźnych wnosił o skierowanie 
sprawy na drogę postępowania 
zwyoczajnego- 

Obrońca podsądnego adw. Frie- 
de, analizując zeznania świadków 
prosił o uniewinnienie oskarżo: 
nego. 

Sąd po krótkiej naradzie z 


Na e e e E E E OESE. 
TEATR POLSKI Dzielna 18 
pod dyr: Franciszka Rychłowskiego. 

Piątek, 80.IV, Występ St. Wysoc- 
kiej. „„Efektra?””, Hofmannsthala oraz 

„Sędziowie”*, Wyspiańskiego. 


zimnych oyfr 1 dokumentów, które 
niezbicie dowodzą prawd, ustalanych 
przez autora, wyziera taki bezmiar 
perfidji i brutalności pruskiej, taka 
nienawiść dla wszystkiego, co pol- 
skie, że zbiór tych dokumentów 
jest cennym przyczynkiem do historji 
stosunku do nas naszego odwiecz- 
nego wroga—Niemiec, To też po- 
wyższa broszurka, opracowana nad- 
zwyczaj starannie i ciekawie, jest 
wartościową pracą, szczególnie, że 
autor dał w niej, poza materjałem 
rzeczowym i statystyczno-historycz: 
nym, bardzo wiele spostrzeżeń na 
temat pobndek, jakie kierowały oku- 
pantami, i metod, jakie stosował! 
w praktyce. 


1 » > . z = 
Uniewinnieni w obliczu 
Śmierci. 

Notatka dziennikarska ocaliła 
oskarżonych przed sądem do- 
raźnym. 

Onegdai przed sądem dorażnym 
w sądzie okrępowym karnym w 
Krakowie miała się odbyć rozpra. 
wa przeciw 23-letniemu Andrzejo:* 
wi Kaduli i 25-letniemu Jakóbowl 
Piórce, oskarżonym o zbrodnie na- 
padu rabunkowego, dokonanego na 
rodzinę Balickich w IKaszowie. 

Przed samą rozprawą, gdy już 
oskarżonych wprowadzono na salę 
rozpraw pod silną eskortą wojsko: 
wą, prokurator dr. Stapor, prze- 
czytawszy w porannych dziennikach 
krąkowskich wynik śledztwa poli- 
cyjnego w sprawie szeregu napa- 
dów  rabunkowych, popełnionych 
przez szajkę Pihla, zawezwał po- 
szkodowaną w procesie Balicką, 
czy przypadkiem się nie myli przy 
rozpoznaniu bandytów. Balicka za- 
wahała się. Wtedy prokurator udał 
się wraz z poszkodowaną Balicką 
i jej córką do aresztów policyjnych 
„pod _ Telegrafem*. "Tam w obec- 
ności prokuratora skonfrontowano 
zbrodniarzy z poszkodowaną. 

Balicka rozpoznała czterech, któ 
rzy brałi udział w riapadzie na jej 
domostwo. Bandyci przyznali się 
także do popełnionej zbrodni i opo- 
wiedzieli dokładnie w obecności 
prokuratora cały przebieg napadu, 
oraz oświadczyli stanowczo, że Ka- 
dula i Piórko nie brali zupełnie 
udziału w rabunku. 

Prokurator po powrocie z are: 
sztów oświadczył trybunałowi sądu 
doraźnego, że cofa oskarżenie prze- 
ciw Kaduli i Piórce. Przewodni- 
czący trybunału wyszedł na salę 
rozpraw i oświadczył, że rozprawa 
się nie odbędzie, poczem stojący 
już przed obliczem śmierci, przez 
omyłkę oskarżeni Kadula i Piórko. 


wicza. zostali wypuszczeni na wolność. 


Giełda łódzka. 


Doia 29 kwietnia. 


Kartki z czasów rządów 
okupacyjnych. 


Mieczysław Hertz; Łódzki | Ruble carskie po 500 . 228.— 

Bątaljon Robotniczy (Z.A.B. 23) 100 . pE 
(Nakładem Magistratu m. Łodzi å ski » 000 54,— 

str. 77). „ , dumskie „ 1 s le 
i Franki francuskie 12.25 
(w) Żywo stoi nam w oczacti | Funty szterlingów . . | 7so.(P) 
ten bolesny okres, kiedy to wyko-|5 nr, Listy Zast. m. Łodzi | 183-— 
nawcy zarządzeń władz okupacyjnych | Czeki na Berlin . . . . | 328— 


podczas nocy wyciągali z łóżek wy- 
głodniałych, często chorych obywa- 
teli i wiedli ich na roboty przymu- 
sowe, z których po pewnym czasie 
wracały cienie ludzi, organizmy zruj- 
nowane, stojące na granicy Życia i 
śmierci. Czego nie zrobiła wojna i 
jej okrutni satólici, nędza i głód, 
tego dokonała krótkotrwała praca 
w bataljonie robotniczym. Drwiący 
z międzynarodowych przepisów kon- 
ferencji haskiej, poniewierający wol- 
ność i godność człowieczą, wyzbyci 
elementarnych zasad litości i poczu- 
cia sprawiedliwości, powałeni dziś 
władoy okupacyjni dopełnili ozarę 
goryczy, jaką do wychylenia podnio- 
sła nam mordercza wojna, przez Wy- 
sysanie tych resztek sily roboczej, 
jaka się jeszcze w kraju ostala, i 
wegetująoc, czekała czasów, gdy znów 
będzie mogła wziąć sią do bezna- 
dziejnej dla siebie, lecz zbawiennej 
dla kraja pracy. 

Matryrologję tych bezimiennych 
rzesz, wywiezionych na roboty przy- 
musowe, daje w śwej brosSzuroe p. 

ićczysiaw - Herta. „A z poza tyo 


Tendencja dla akoji przemysło: 
wych mocna. 


Potrzebni 


toznosiciele 


i roznosicielki 
do roznoszenia gazet. 
Wiadomość w Adm. „Głosu* 4 


Ma plebiscyt naj 
Górny Siązk. 


Za przebieranie się w nauczycieł- 
ską gardórobę VII kl. szk. p, Ja- 
niny Pryssewicz mk. 300. 31-1 


m m km mi 


TEATR WIELKI 


Konstantynowska % 10. 
Dyr. A. Komnaniejeo. 


24,.' iL 


Dziś, o godz. 8.15 wiecz. 


Pożycz mi twoją żonę 


farsa w 3-ch aktach. 


OGŁOSZENIE. 


Oddział Opałowy Wydziału Zaprowiantowania Miasta 
odaje- niniejszym do wiado'ności ogółu mieszkańców, iż tym 
onsumentom, którzy za m, luty r. b. węgla jeszcze nie 
otrzymali, poczynając od dnia 4-go maja r. b. wznowioną 

zostaje sprzedaż węg a po lj2 korca na rodzinę; 
na placach przy ulicach: 
Węglowej 3, 
Piotrkowskiej 3II, 
Konstantynowskiei 99. 
Sprzedaż odbywać się będzie od godz. 8-ej do 12 w po+ 
łudnie—w porządku następującym: 
wtorek 4-go i środa 5-go, litery A. R. ©. D. E. F. 
czwartek 6-go i piątek 7-go „ G. H.I J. K. M. 
sobota 8-go i poniedział*k 10 „ N. 0. P. R.5. T. 
wtorek 1l-go i środa 12-go „ U. W. Z. 


Konsumenci, którzy nie zdążyli odebrać węgla w okreś- 
lonym dniu, winni zgłosić się po udbiór tegoż w czasie od 
dnia 14-go do 16 maia r. b. 

Zgłaszający się winni okazać, oprócz karty węglowej, 
również legitymacją chlebową i paszport. 

Cena za I2 korca węgla wynosi Mk, 30—, na sk'adzie 
Piotrkowska 311—Mk. 32. 340—1 


. MAGISTRAT. 


a 


Ogłoszenie, 


Posiadacze karty żywnościowej okresu 120 go 
(kwiecień) uprawnieni są do nabycia: 


2 funt. soli białej „na zasadzie olcinka Nr. 1 


400 gram. faryny s 2 k P>, i 
1 f. mąki pszen. amer. » p. z :. 
1 „ chleba 8 s 2 PDA (| 
1 » w 14 2 ” . 19 
LI . 20 


MAGISTRAT 
Komitet Rozdziału Chleba i Mąki 
Łódź, dn. 20 kwietnia 192) r, 819—1 


lartąd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
pBykur Cholim* 257—1 


podaje do windomości, że w m. maju r. b. odprawione będą w 

synagodze przy Nowym Rynku JM 10 nabożeństwa żałobne, na 

które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych nieboszczyków, 

a mlianowiole: 

dn. 2 e godz, 10 zrana 
4 s w poładn. „ 

l 


za b. p. Rabina B. Ch. Mnizla 

Marję Grodzeńską 

Szmula Piotrkowskiego 

Rebekę Prussakową 

Ulr. Wo!żyńskiego b, czt. zarz. 
Estere Cohn 

Efjasza Teplerą 

Maur. Schrótera b. czł. zarz. 
Mozesa Grawe b. ozł. zarządu” 


12 w połudn. 
10 zrana 
12 w połudn, „ 


zzą3zi%.sa 


poelish. Poszukuję do- 
brej nanoaycielki an- 
gielskiej w ceiu konwer- 
sacji. Oferty sub. „S. K.* 
w Głosie Polskim, | 


3825—1 


furore Ao awzeżkcja poszukuję mieszkania z 2 
nieużywane, Pańska 23 (0) 8:68 pokol ama: 
p Warsiawy od p. Ba- p NEA cr] 
gnowskiego. Poleacznm 
się 5s. Klijenteli, A. Ho- galę A ppt sh 
łodyniak, gry sar chaiterję, poszukuje po- 
M sady w instytucji ban 
kowej lub w przedsię- 
biorstwie handlowo-prze- 
mysłowem. Oferty sub. 
„Iunkasent”, 198. 


| etyka prawie nowy 
okazyjnie do sprzeda: 
pla. Wó.cznńska Xe 10%, 
Gajdsiak. 287-3 


upię przędzalnię na 1⁄0 

wrzecjion 1 czesalnię 
do Inu. Oferty du adm, 
Głosu sub. „Kądziel*, 


ykwintny ma- 
Mk. h nidure wyko- 
nywany przez apecj»list 
kę, swieżo zaanzażowaną 


kuchnią. Zgłoszenia: 
Dr. Raczynski — Woje- 
wódźtwu, 3.8—3 


power do sprzedania. 
Ruszkowski, Wysoka 
~ 20, I piętro.  3:9—: 


jower sprzedam, Piotr- 
kowska 173. 05—5 


godne, kompletne ume- 
biowanie z 2-ch pokot 
t kuchni wraz z posolelą, 
w centrum miasta, gaz 
eimktryczność, razem z 
mieszkaniem natych- 
miast do odstąpienia 
za 100,400 mk z powodu 


upuję żakiety 
KAM K kowe | ka- 
rakułowe, oraz różne 
męzkie futra. Płacę naj- 


lepsze ceny. S. Grosman, 
Piotrkowska 24, 27-4 


M perie meble, pisni- 
. na, dywany, gar- 
dobę, futra, bieliznę, róż- 
he spięty domowe, płac 

najlepiej. Wólczańska 4 

(róg Benedykta), iu. 6 


35—33 I$o=—=T Tann, Adresy skia- 
resdan Wadi. Slacan rea ac w administracji sub, 

Í. Foka aszyuę do jiii dobrego zarobko | Okazja“, 415—3 
pończoch * Plotrkowska | , WADIA dis osób xwie- -m m 
; 3 jsg—y |dzających prowinoję. $orzedam Jadłodajnię, 
Sprzedaż urtykułu nie- róg Staro Zarzewskiej 


- 6 2 oE 
eczki do cementu nowe 


} zvędmego w uzytku do- 
do 


i Suwalskiej M l, z po 
mowym. Wiadomość; 


i liap w Więk- wodu wyjazdu. 042 


raej ilosci, * Oferty do]ul, Płocka X 1 m. 3, od| -cz P YRT 

„losu* gub. „Beczki. |11—1 i od 3—0 (róg Ki- | Gprzedam ył pań 

Fam pzs | linskiego; 240—5 ORO DEN: 

| a w m a a Akr - {| reie. Kliińskicgo 80 m. 8 
om do sprzedania. R gnino krzyżowe żagra-| między 12—3 po poł. 

Diemont: Wólczańska Poza do sprzedania, : 42—3 

| B m. 6. 2h2—3 |Frzejazd 32 m. 4. mieczarskie 


[j”ziosenie 
lub du restauracji w 
dobrym stanie zaraz do 
sprzedania z powodu wy- 
jazdu. Kwangielicka 2, 
skiep stalowy. 


328—1 


tanino, Sellera. prawie 

nowe do sprzedania, 
Diuga 07, frońt 1 piętro, 
rawe drzwi. 436—3 


——— M 
je pratowni sukien Zo- 
M tji Wożniak potrzebne 
śdoine panny do szycia, 
Srednia 20, parter. 

207—2 


PRENUMERATA: 


Bedakt. r i wydawca 


Miesięcznie Mk, 22.—, Kwartalnie Mk 66—, 


Marceli Sachs, 


blowanego lub nie. z 


83—3 Iw Łodzi, 


Za odno- 
szenie dopłaca się Mk. 3.— miesięcznie. Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 25.00. Kwartalnie 75,00, 
Zagranicą Mk. 30,— miesięcznie 


MIESZKANIE w WARSZAWIE 


3 hoje z wezelkiemi w- 
pi Hog telefon, winda, uży- 
walność kuchni w pryucypal* 
nej ( pięknej 4 miasta, 
zamienię na mieszkanie z 4-0 
vohoi „w Roisi. Zrłosić of 
w Lodzi, Pań ka M 39 m, 5. 
w diarszawie tel f. 211-553 Od 
5 7 po poł ewentualnie wy- 
najmę mieszkania bez zamia- 
ny. 390 4 

po. PAM 


Kupię większą ilość 


śledziówęk 


(beczek) 
Adresy i cenę uprasza 
się składać w admin, 
„Głosu“ pod „L. L. 501* 

818—2 


Posznkuje się 
PALACZA 


do małego stojącego ko- 
tła, który zna się na ro- 
botach ślnanrskich 1 ob- 
chodzeniu się z motorami 
elektryczny mi. Zgłosić się 
do wykonczałni Wólczań - 
ska X 19. 82—2 


Natriumsuneroxid 


do sprzedania 
300 kilo. 


Oferty proszę składać 
w admin. „Głosu* sub. 
„Natrium“. 19 -3 


Większe ilości 


szyn 


do kolejek podjazdowych 
i wagoników wywrotowych 
zaraz do dostarczenia 
ze s*tadn. 
Smoschewar & Co. Sp.z D.P. 
Fabryka kolejek podjaz 
dowychł lokamotyw,Byd= 


goszcz, Dworcowa 31b. 
653—4 


Do sprzedania 


3 piece 
kaflowe. 


Sienkiewicza 29-7 


od 9-10 i pół I 2i pół 
do 4 pop. 13-3 


Samodzielny majster 
tkacki z długoletnią 
praktyką 


poszukuje posady. 


Łaskawe oferty podj 1202:20 Volt, również maszyny na prąd stały 
268-2 | 1151230 Volt. 


„Maister“. 


CUKIER 


mogą 
dzisiaj 
spożywzć 
tylko 
paskarze, 


Dia tych, których 
na to nie stać 


SKLEPY 

Warszawskiego 

Liemiańskiego 
Twa Mleczarskiego 


zostały zaopa- 
trzone w mleko 
skondensowane. 


|.22:6-73 W 


dzieliam gruntownie -ję 
U ayków: angielskiego 
oraz niemieckiego, Wia- 
domosć: Kilińskiego 17 
m. + od 4—6 po poł. 
321—2 


Laqgabione dokumenty: 


popa leek zgubił 
pasaport o 


40 nm" 


wyd. | wydany w Łodzi. 
mł 


Lèl om” Aa 


1 lui 2 pokoje 


elegancko umeblowane 


poszukiwane od zaraz dla dwojga osób. Oferty 
do Adm. „Głosa* sub. „M. K. 0—1 


Szkoła dla Głuchoniemych 
przy T-wia „Ezras limim", ulica Zielona Me 23 w lokalu szkoły 


zwołuje na dziś Ogólne Zebranie. 


og. 11 przed poł. 

* W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków zebranie 
odbędzie się tegoż samego dnia o godzinie 5 po połudn. i będzie 
prawomocne bez względu na ilość obecnych członków. 272—]1 


o a 
Ostatnie 2 dnil Właściolelka magazynu gorsetów 


„Maison Caprice” 


i ori z Warszawy do Łodzi z dużym wyborem gorsetów, pas- 
ów | staniczków ostatnich modeli paryskich i uprzejmie prosi 
o łaskawe odwiedzenie. 
Ostatnia nowość! Specjalne gorsety i paski 

dla osób lepszej tuszy. Hotel Victoria. Pokój 22. 448—2 
==". mi PAL. 0 WZA kT Z a O O PDA" 0 A 


Drzewo opałowe | 
i budulcowe 


w większych ilościach dostarcza 


Dom Handlowy 


Leon Orzeł, Warszawa, 
Marszałkowska 68, Tel. 40—35. 


00 SPRZEDANIA Sozygzewya kabiny kinsmatogr afleznej 


składające się z nnstępnych przedmiotów: aparat 
Pathé 4 2, latarnia, transtormator, opornik, mo- 
tor, stó! żelazny do aparatu, 3 zapasowe objekty- 
wy, stolik z maszyną do przewijania film, Ochra- 
niacze film. 6 szpul do nawijania film, za:ówka 
spektatnrska, skrzynia z blachy cynkowej — blacha 
do oblota film. blacha Tablier rozdzielęzą sznury 
elektryczne I lamnkt, I inno drobna dodątkj —wszy- 
stko w dobrym stanie, dobrego gatunky przedwoj 

nowe, nienżywane. Obejrzeć można od 11149 w Kae 
sie teatru „Scala“, Łódź, Cegielniana ;g 72552 


rządkiem obrad: 


prosi 
7317—3 


i wyrobów 


eto 


Swietna egzystencja! 


Z powodu wyjazdu zamierzam sprzedać 
fachowcowi z gotówką moją istniejącą od 65 lat 


fabrykę | hriownię wyroków szmuklerskich 


z dużą klijentelą i bez konkurencji. 
7311—1 J. Sandmann, Bydgoszcz. 


Jużynier J, Lebenhaft 


Biuro techniczne, Piotrkowska 131 
poleca motory 8 fazowe od 1-go do 12 koni 


7329—1 


+ garstka Ludwika zgubi- jojrwan Jakób zgubił 


ła kart węglową. paszport niem. wyd. 
=== m Piotrkowska 81. 14-1]w m. Sokołowie. 
oseltowicz Samuel zgu- 3 
bił paszport zagranicz- dake Majer zgubił 
ny wydany w Łodzi, aszport niem, wyd 
A TARA ŚRUB 197—3 |w Niemozech, 810—383 
i 


zgubił kartę węglową 
wydaną z „Łodzianina*. 


321—1 


|. z mam 


f'enberz Brana zgubił 
paszport niem, wyd. 
w Łodzi, 190—3 


friedmenówna Annazgu- 
biła paszport niemiec- 
ki, wydany w Łodzi. 


("man Abram Hersz 
zgubił paszport nie- 
miecki wydany w Wie- 
ruszowie, 416—3 


alecka Rachela zgubiła 

paszport (list ochren- 
ny) wydany w Moskwie 
przez przedstawicielstwo 
N. Rady Regencyjnej na 
jej Imię I na imię syna, 


fjosiałówna Jadwiga 

zgub, swiadecwo po- 
chodzenia, wydana przez 
starostę m. Łodzi, 0—] 


gf oticzyk Marjanna 
zgubiła paszport nie- 
młecki wydany w gminie 
Krzyżanów, 246—3 


fepreport Luba zgub 


297—3 | Aleksandra Kaleckiego. |. Niemczech i0l--8 

pont Marjanna zgubiła 01—sś izel Majer Laibh seobi 
paszport niemtecki, | /aleokl Abram zgubit |f 8° ajor alá ki 
wydany w Radogoszczu, | A paszport (list ochron- a n tos ? 
37—5|ny) wydany w Moskwie | YYGany ryt, 


przez przedstawicielstwo 
N. Rady Regencyjnej. 


niecka Rachsla zgubiła 

legitymację chlebową 
wydaną na 8 osoby oraz 
kwit upoważniający do 
otrzymania karty węglo- 
wej. 202-3 


olnoc Jadwiga zgubiła 
paszport niem. wyd. 
w Łodzi. 273—3 


rel Felga zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany 
5) 


padoszyoka Sala zgub. 
matrykułę, wyd. z gim» 
nazjum p.  Hochsztel- 
nówny. 333—] 


ykiert Józef zgub. pasz- 

't port polski wydany 
w Łodzi, 805—3 

- rana mA mn ~- 

gzrajber Olga zgubiła 

aszport niem. wyd. 
dzi. 814—3 


ziezlnger Moszek zgubił 
paszport nlem. wyd. 


ponkiówna Helena zqub. 
matrykułą. wydaną z 
gimnazjum p. Aba, 387—. 


fryd Mendel Lajdusz 

zgubił leqitym, chle- 

bową z kartkami M 20 
330—1 


jrosman Abram Majer 
zgubił paszport nie- 
mlecki wydany w Łodzi. = 


Gross Szulem zgubit do- 
kument urodzenia wy- 


dany w Łodzi. 201 |Y oda. ___ 3l6—s |w Łodzi, 03—83 
z ra Pola zub mą.| ajchter Pinkus zgubił| ijajnsztajn Josel zeubił 
prana 4 Aoc ~  peszport niemiećki, W poraz niemiecki 

Romany Robolewskiej. 1 wydany w SURODDKO, wydany w zuj 4 A 


Grinberg Bleonorn sgu- 


biła paszport niem. p Mendel Lejboś zgn- 


bił paszport niemiecki 


yjemer Maks zgub. pasz- 
wydany w Łodzi, 823|w 


port niemiecki wyd. 


Łodzi. 


265 3 z3 


po teksole ten. zn wiersz petit. (str. 5 szp.). Nekrologi: 3,50 Mk. za 


H 


Zaręczynowe i saaslubinowe po Mk. 150 po tekscie. Za termin. druk oęgłosz. i ofiar adm. 


Ha. iw 


Dr. med, 


KRAUSZ 


Piotrkowską 86 
specjalista chorób oczu 


przyjmuje od 10—121 od 
4-5 pop, +1—17 


Poirzebza kssjarka 


córka poważnnych ro- 
dziców  (izraelitka) za 
znajomością buchalterji 
podw. i czytelnym oha- 
rakterem pisma do więk- 
szej firmy w miejscu, 
Ofesty do adm, pod „AB 
100". H09—1 


Kupuję 
i cę najlepsze ceny za 
= Tiata An 
re, Srebro, perły i 
kwity lombardowe o- 
raz stare zęby i garderobę, 


1| Piotrkowska 9, P. Koho 


lewa oficyna, li piętro. 
716—20 


ZAWIADOMIENIE, 


Dalszy ciąg Qgólnego Nadzwy» 
czajnego Zebrania Stowarzyszonych 
Kupsów Manufakturzystów m. Łodzi odbędzie 
się w niedzielę, dnia 2 maja, o g. 5 
we własnym lokalu przy ni. Piotrkowskiej 10 
z niewyczerpanym jeszcze następującym po- 


po poł. 


1) O kooperatywie towarowej. 

2) O kasie asekuracyjnej. 

8) O utworzenie Banku. 

4) Wnioski Zarządu, 

O iaknajliczniejsze punktualne przybycie 


PREZYDJUM. 


Bez konkurencji. 


Pierwszorzędny skład broni 


stalowych 


z dużym zapasem pierwszorzęd. gatunków fuzji 
zaraz do sprzedania, 
berg & Pflaum, Bydgoszcz, Gdańska 9, 


Listy do: Herz- 


7313—1 


Steinhardt i Birencweig 
Inżynierowie 
BIURO ZRCZNE 


Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe 


„Tech 


Łódź, ul, Piotrkowska 123. 


nika“ 


892—3 


Angielskie pasy skórzane 


balaja firmy Linkol w różnych roz- 

miarach, paroiane, troki, pikery, czółenka, 

szlagrymy, smary do pasów nabyć można 
z akuratną obsługą m 


M. BAHARIER 


Piotrkowska 25, 


(w podwórau). 


17305 


jeintraub Bajla zgubiła 
paszport niem, wyd. 

w Łodzi, «79—3 
J7g%s0d Nojech zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 0—8 


Jegyb'ono paszporty nie- 
mieckie na imię Pa- 
wła, Heleny 1 Stefana 
Fischerów wyd, w Łodzi. 
289—3 


Elsta kontrolka na 
deputat żywnościowy 
na firmę Weinbergier, 
Sienkiewicza 163. 

306—1 


Potrzebny 


chłopiec 


do biura na posyłki, ue 
miejący czytać i pisać, 
Wiadomosć w aamietr. 
„Głosu*. 39—1 


ERY 


BIAŁE i ZŁOTE 


Najwyższe ceny pła- 

ci Cegielniana 22, 

m. G. (l1 piętro front), 
4232—30 


| a 
poksi duży ładnie ume- 
blowany ze światłem 
do wynajęcia ul, KIlŃ- 
skiego N 137 m. 51. 


l 
4 „ Zwyczajne: 2.50 ten. za wiersz pétitowy jadnoszpaltawy, Drobne; 40 fen: za wyraz nie 
OGŁOSZENIA $ 4.00 Mk. Poszukiwanie pracy 3) fen. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 8.09 Mk, w (aksole 10 M k, 


wiersz pebit, (str. 5 szp.) 
nie odpowiada 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


